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WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

K R Ó L E S T W O  PO LSK IE .— W a  r  V4 a w a. ' 
Onegdaj w kaplicy zamku królewskiego,  w obce li 

\ cznego zgromadzenia dostojnych osób, odbyło się po 
wtórne  ża łobne  nabożeństwo za duszę spoczywającej  w 
Bogu Cesarzowej M a r j i.

—  D yrekc ja  je ń e r a h ia  p ifc z ł królestłyrt po lsk iego . Do­
strzegając iż częstokroć posyłane  są. w listach bilety 
kassowe bez zadeklarowania na kopercie wartości 0- 

t nychże, zkąd dla odsyłających wyniknąć iribże strata w 
' uronieniu podobnych t ransportów , dyrekcja jenera ł  na 

zniewoloną się być widzi oslrzedz publ iczność iż po-! 
d ług art .  36, części drugiej  statutu organicznego poCz 
towego z dnia 8 l ipea. 1817 roku w tortiie 3 dziennik: 
praw na stronie 334 ogłoszonego , nie tylko wynagro 
dzense w przypadku straty posyłanych bez zadeklaro­
wania  wartości bi le tów kassoWyeh , miejsca mieć nie 
będzie, lccż za dostrzeżeniem podobńćj  defraudacji  ja 

jjko dochód kassy pocztowej w zniżeniu należącego je j  
pórtorji  uszczuplającej ,  .kara opłacenia  dziesięciu pro­
centów od przemilczanej  wartośc i  nicochybnie wskaża- 

Iną zostanie. —- W Warszawie dnia 20 listopada IS2S 
roku.  — Radca stanu dyrektor  jenera lny  policji i poczt. 
A. S u m iń sk i. — Sekretarz jenera lny  J k id u l iń s k i .  

f— D zie k a n  w y d z ia łu  lekarskiego  królew skiego u n iw er­
s y te tu ..  W  wykonaniu § IGO ustaw wewnęt rznego u- 
rządzenia tegoż uniwersytetu,  podaje do wiadomości 
iż JP.  P aw e ł  Orneta,  któremu w skutek odbytego cało- 

Ś kursowego publicznego examinu na dniu 30 grudnia 182 
roku udzielony został  stop ień  m a g is tra  m e d y c y n y , po 
dopełnieniu dalszych przepisanych formalności ,  o t rzy­
m a ł  w'dniu 21 b. m. i r. akademicki stopień m a g is tra  
c h iru rg ii. —  W  Warszawie dnia 24 l istopada 182S r. 
Dr. D o liń sk i.— B ro d ziń sk i. S. U.

Z powodu ukończonych , układów likwidacyjnych z 
królestwem polskiem, raczył  Najjaśniejszy król sas. udzie 
lić: króloWsko-polśkiemu sz am b c la n ó w i , radcy s t a n u ,  

SjAdamowi Łęskiemu,  krzyż komandorski;  a pierwszemu 
sekretarzowi,  referentowi przy kommissji rządowej  skar ­
bu królestwa polskiego , Fe lisowi Bouquet, i sekreta­
rzowi przy kommissji likwidacyjnej królestwa polskie 
go, F.  X.  Łaneri ,  krzyż kawalerski:  o rderu cywilnego 
zasługi.

wspomnień,  'umieszczamy autentyczny opis tego obrzę* 
du. eW sobotę w wilią szczęśliwie naznaczonej  koro-l 
nacji .L R. M. P. N. M. Najjaśniejszy P a n  w ,licznćjl 
assystencji pojecha ł  z zamku do kościoła S.. Krzyża! 
gdzie przy prżykładnćirt  nabożeństwie Spowiada ł się i] 
komunikował .  Nazajutrz już  od piątej godziny z r a n a J  
lud zaczął  się zgromadzać ,do kościoła fałnCgo S. Jana] 
gdzie na ten akt koronacji  dla wygody Spektatora i dy-J 
s ty ft kej i osób', wygotowano ganki i za billethińi każdyjj 
ińiał swoje ,miescc.  Akt zaś sam, tym zaczkł  się po- 
rżądkiem. Jchmć, XX .  'biśkiipi 'tak L d t iń i  j a k o ^ t  G rae  
-o u tlili B itu s  P o n ty fik a lite r  przybrani  z. l i cznie . zgro-j
n h n ł n j l ó m  / l u n  ll n  m  i n  ń  P I i r  nVvt ' r* I «  ..I  1. « 11 1 T

Duj a 25 b. m. up ł ynę ło  lat  64 ód dnia koronacji  
i s td  w Warszawie;  Dla lubowników[Stanisława zdagiist

(ile żc J. O. Xiąże Jmć prymas został  sic w kościele 
czekając z przywitaniem N. Pana} s tanąwszy w pokoju 
królewskim, J. L.  Mci P.  N. M. na tenże akt  korona­
cji, mając mówe imieniem całego narodu zapraszał  i, 
zaraz, N. Pana Jchmć X X .  przy tomni  biskupi  j ako też 
senatorowie i minist rowie ubiełać zaczęl i ,  jakó to: W
sandały,  albę,  dalmatykę i kapo. N. Pan  Wyszeeł 
z zanikli; szli najprzód rycerstwo, urzędnicy ziemscy, 
urzędnicy koronni,  pótyin Clertis, mińis,troWie i s ena ­
torowie następowali .  Jchmć PP.  senatorowie insignia 
królewskie na aśami tnyćh  wezgłowiach nieśli,  to jest:; 
Xiąże Jmć wojewoda poznański ,  koronę, Jmć P .  woje­
woda sandomirski  ber ło ,  Jmć P. kasztelan wileński j a b ł -  
<o z ło te j  Jchmć PP.  iniecznikowie koronny i li tewski 
Htecze, w niebylńości zaś tak chorążego W. Ił.  j ako i 

wielkiego liteWskiegó, Jmć P. chorąży nadworny  chorą­
giew koronną,  pierwszy zaś chorąży zieirtski Jmć Pi 
Ąlexańclrowicz chorąży L dzki chorągiew litewska' 
j .  K. M- B- N. M. między Jclnnć X X .  arcybisku-! 
pem lwowskim i xiazeciem Jmcią  krakowskim pod bal- '  
dachimem , który ficiu kasztelanów mniejszych niosło, 
ruszywszy się z zamku , co daniem ognia .z armat b- 
g łoszono ,  z tą l iczną assysfencją po moście s uk ne m J 
przykrytym umyśnic wystawionym do kościoła S . p a n a l  
prowadzony był ,  gdzie xiąże Jmć prymas N. Pana p r z y - I  
w i ta wszy , do eeremonji  tejże koronacji j przystąpi ł  i \ 
namaścił  N. Pdńa.  J. K. JMĆ P. N. M. przybrany  w  u- śj 
bier królewski,  to jeśt paludamcnl  pónśowy axami tny ‘ 
gronostajami pódśżyty , z koroną na głowie,  be r ło  i 
j abłko w ręku  trzymając,  w stroju tym królewskim za­
siadł  na tronie przygotowanym w kościele, siąże Jine I 
prymaś Te  D etim  L u d a n lu s  zaśpiewał,  przy biciu z ar-



mat i mszą Śpiewaną zaczął ,  pode zas której Jinć xiadz 
Krasicki proboszcz przemyski wyborne  miał  kazanie,  
po mszy Jinć pan marszałek W .  W. X. Lit: po t rzy­
kroć ,  wiwat Stanisław" August z Bożej ł aski  król nasz 
najini łościwszy ogłosi ł ,  co wszystek zgromadzony Jud 
w kościele powtórzy ł  i po skończonej  mszy J. li .  Mć 
P.  N. M. w ubiorze królewskim,  to jest :  w koronie na 
głowie z ber łe m  i j ab łk ie m w rękach trzymający,  w 
pa ludamencie  królewskim,  który podkomorzowie wielcy 
koronny i l itewski unosil i ,  w asystencji senatorów,  mi­
nistrów, urzędników i rycerstwa powraca ł  pod ba ld a ­
chimem do zamku i w pokojach królewskich przy po 
c a ło w an iu  reki pańskiej  powinszowania od wszystkich 
przytomnych odbiera ł ,  po których .Jinć X. Nuncjusz ,  
JMść PP.  rossyjski i pruski  pos łowie wielcy, tudzież rezy­
denci  angielski,  duński,  pruski i kurlandżki  także swoje 
powinszowania J. K. Mci złożyli  , po tym N. Pan 3 
ordery or ła  białego konferował  , to jest: s iec iu  Jmei|  
Rcpninowi posłowi ext raordynary jneinu i ministrowi 

-pełno;  rossyjskiemu, xieciu Jmci Czar toryskiemu j e n e ­
ra łowi podolskiemu i .Jmci X. Ponia towskiemu kano 
nikowi kated: krako: b ra tu  swemu.  Udał  sic polym N. 
Pan  do s t o łu  pod ba ldachimem 4ina gradusami wywyż­
szonego gdzie sam zasiadał  a JMść PP.  senatorowie,  u 
2 innych s tołów w tejże siedzieli sali,  Jchść PP.  u r zę ­
dnicy koronni  i l i tewscy do stołu J. R.  M. służyli ,  
gdżio obiad ten przy spe łn ian iu  zdrowia J. K. Mści i, 
pomyślności  narodu przy muzyce i śpiewaniu konce r ­
tów oraz i biciu z a rmat  kilka godzin t rwał :  po obie 
dzie K. Mć u d a ł  się do pokoju swego , w wieczór 
zaś wyjechał  konno w licznej aSsystcneji i po m i e ś c i e  
i przedmieściach,  wspania le  wszędzie i l luminowanych,  
p rze jeżdża ł  sie.« (z K. W.)

129q

ROSSJA.  —■ Officer w wojsku rossyjskiem Broniewski 
op isa ł  jeszcze w roku 1810 ówczesną  p o dr óż  swoją  z 
Tr jes tu  do Pe tersburga .  Opis ten W d w ó ch  tomach  
wyszedł  w tym roku w Moskwie na widok publ iczny.  
Dlo niektóre z niego wyjątki,  za w ie r a j ąc e  'wiadomość  o 
pałacu i pomniku  grobowym,  które  w Budzie czyli Ofen, 
stolicy węgierskiej,, przypomina ją  wielką xicznc Alexan­
dre Pawłowne ,  małżonkę  arcyxiecia pa la tyna  Węgier ­
skiego: iiPałac stoi teraz pustkami.  Arcyxiąże palalyn
nie mieszka w nim od czasu zgonu swojej małżonki .  Na 
dziedzińcu spotkaliśmy odźwiernego,  który doyvicdziaw- 
szy się, że jesteśmy Rossjanie,  natychmiast  zaprowadzi ł  
nas do archirja,  który tu zostawiony przy pmniku  gro­
bowym zgasłej Alexandry Pa w łó w ny .  Nazwisko to ma 
jeszcze dzis urok czarodziejski dla węgrzynów, którzy 
jej  tak serdecznie byli oddani.  Weszl iśmy do pokoju 
wielkiej  xiezny. Lust ra,  meble,  porcelany,  kande labry 
l inne ozdoby pokojowe, które z posagiem z Pelcrsbur-

czno m nie n a  a u zo j storonie , która mu małżonka  raz 
ostatni śpiewała .  Pros to ta  tych wierszy i wszystko do­
koła) wzruszyło podróżnych.  W  tćm wszedł  do pokoju 
xiadz, nabożny  ojciec Mikołaj  i zwzrokieindó góry wznie­
sionym, wskazał  łoże ,  na k tórem duch  ulubionej  pani  
porzuci ł  ziemskie, mieszkanie.  Przy g łowach  obok obra­
zów świętych leża ła  xiążka do nabożeństwa,  otworzona 
w tern miejscu,  w  którem się zaczyna modli twa:  »Te-
raz parne dozwalasz służebnicy  swoje / odpocząć .« Na 
taborecie leżały jej  szaty, -d~ zaraz obok obrączka jej 
ś lubna.  Z okien pa łacu widać  tuż pod nim płynący  Du­
naj, a miasto Post ukazuje się jak na d łoni  po drugiej  
stronie rzeki ,  _ Wyspa  Małgorzaty,  ozdobiona mieszka- 
niaini lelniemi,  jes t  g łówną  rzeki ozdoba i b y ła  dla 
publ iczności  u lubionem miejscem przechadzki;  ponieważ 
zas miasto darowa ło  ją  zmar łe j  królowej,  ( tak j a  wszy­
scy nazyWają) przeto od czasu jej zgonu miejsce to p rzy­
pominające Węgrzynom najprzyjemniejsze i najboleś­
niejsze uczucia,  z rozkazu wyższego, p rzesta ło  być miej­
scem przechadzki.  Pomnik  grobowy wielkiej  xieżny 
Alexandry Paw łów ny ,  znajduje się we wsi Haraien ,  k tó­
rą zaludnia ją  Serbowie.  Na podstawie w kostki u ło żo ­
nej, wznosi się w głębi  cmentarza  drzewami  zasadzo­
nego, niski i kończasty obelisk z krzyżem. W  niewielkiej  
odległości widać wioskę, a w nićj kaplice,  otoczona nieu- 
prawnemi  polami.  Xiądz  poszedł  z podróźnemi  dla od­
prawienia mszy świętej w tej sklepionej  rotundz ie .  W e ­
wnętrzne jej  u rządzenie  i p rzyozdobienie  jest  kosztowne.  
Dwa znajdujące się w nićj ornaty szczególniej  zajęły 
ich-uwagę;  jeden z robiony jest  z szaty 'koronacyjnej ,  
drugi z szały cesarzovvy Anny Iwanowny.  Dwa obrazy 
oprawione  w złoto i wysadzone wielkieińi diamentami,  
perłami  i bogatemi kamieniami zdobią także tę kaplice.  
Jeden z nich o trzymała  w Bogu spoczywająca '  od ccsa-

1 nu o cna n ą coricę. Zaba lsamowane  
zwłoki  wielkiej xiezny spoczywają w podwójnej  t rum­
nie metalowej,  a ta znowu w kamiennej  i czarna  no-

zce

„ . „ , p o s a g ic - , . _____ ______
ga były przysłane ,  szacują na miljon rubli .  Wszystko 
stoi na swojem miejscu,  j ak za jej  życia. St roskany 
małżonek wzią ł  z sobą tylko jej minjature.  Z pomiędzy 
sprzętów, wielkjego godne podziwienia,"łóżko kryszta­
łowe,  stoły i kolumny z petersburskiej  fabryki ,  ale n ie ­
obecność tćj, klora by ła  bożyszczem narodu węgierskie­
go, piękną i dobrą  jak an ioł  w ludzkiej postaci,  powle­
ka smutkiem tyle przepychu monarszego.  Na otwartym 
mrtepjanie leżały nuty z pieśniami rossyjskicmi, na któ- 
j c u  arcy xiazej własn ą  ręką napisał  piosnko: sku.

I I  . -----------1 * c n a i  u u  1)0
włoka  przykrytćj .  Przy g łowach na axamitnej  podusze* 
karmazynowej,  spoczywają dwie korony,  przy nich znaj ­
duje się obraz świętych,  którym inelropoli ta 'przy ślubie 
zmar łą  b łogos ławi ł .  U stóp t rumny umieszczony jest 
krzyz z-napisem-godziny śmierci.  Kaplica położona jest 
w nizkic/n i wilgotnein miejscu.  Po zgonie wielkiej 
x i fzny Alexandry Pa włów ny  powróci ł  xiadz Sambor­
ski, jej  spowiednik do Rossji, a w jego miejsce przy­
był  pobożny ojciec Mikołaj  Masarski .  P e ł n i ł  on da­
wniej obowiązki  kapłańskie przy kilku posels twach i z te- 
go powoda nie nosi sie^ jak inni x i cza obrządku greckiego, 
ale chodzi we  f raku.  Po w a la ją  go powszeeznio.  Zda-  
e ich stron przybywają  tu wieśniacy wyznania ewan- 

go ickiego, którym w języku niemieckim ewangel ję wy­
kłada.  W  dni świąteczne przybywają Serbowie n a  jego 

.naboźeń slwo.n J
|— Przez najpochlebniej szy reskrypt  do pierwsze- 
go dowódcy oblężenia Warnym j enera ła  adjutanla 

^ o n z y k o  wa, wydany na pokładz ie  okrętu mia­
sto P a r y ż ,  Cesarz Jegomość raczył  mu darować je  
dno działo" ze zdobytych w tej twierdzy.  — W  nagród 
przezornych swoich rozporządzeń podczas kicro wan 
oddzielną eskadrą czarnego morza ,  jj dowodów m czt



fckaRhnye)) w szturmowaniu W arny  od wody w d n i u ? ? 1 • i. i , 
s ie rpnia , w iceadm irał Messer ozdobione , I wy wiesrła bandSierpnia, w iceadm irał Messer ozdobiony zos ta ł  wielkim 
krzyzem orderu S. W łodzimierza 2 klassy. _  J e m u S
n a t u r e  J  j e " CI’. . kIe d mtyKomarovv,ski, m ianowany se­
natorem, zasiadać ma w 2im wydziale senatu.

n o t M i r JA ^ ^ - S17 ChaĆ 7  • rz^d nasz da ł  3» dni czasu 
As, oli g,; e W,j  uw olnienia  poddanego a ngielskiego
Ascoh, tudziez do wynagrodzenia wszystkich Anglików 
7.a wyrządzone szkody, jeżeli nicclice aby repressaija
zvYscvTaSk 'l  |-'a ’ ic  dyplomatyczni ajenci bra-
akt L I  ^ ' ° Wt h Ws^ stkiln europejskim rządom,
D on P e d r f  ",a Sle ° 7 -  Porlugałskiej przez cesarzał edra na rzecz córki iesro t r ń lm w  M,»;;

(/tlcs.ic, „śwfadc DU:
inogo rozkazu rzidu .„ e -o  “ * “ > "  *“ *' " 7 ra-

7v V  M a 7 . ° ^  przeznaczona—  Jednomiesiccz-
nosiYfimi f wf C !° W portugalskich w Plim oulh , wy­
nosi 5000 fn szterlingow— Donoszą z G ibraltaru , że stan
m ń i Y 1- W,' ° CZ,11C S' ę .ta,n P d le p ^ y ł ,  liczba chorych i 
Umieiujących znacznie się zm nie jszy ła—  Zebrana s k ła d ­
ka na tak zwane K in g s  College, wynosi już  sto tysic 
cy n, szterl., nie zgodzono sic jeszcze  na miejsce gdzie 
ma byc stawiane. ^  R )

FRANCJA. —  W.■’piśmie pcrjodyeznćm Bulctin des 
sciences historiques, etc. z micsiaca stycznia r. b . zna j­
duje sio rozprawka o rcligji dawnych Polaków; w teui- 
ze piśmie z miesiąca lipea r. b. je s t  wiadomość o Spim 
wach historycznych polskich Ju ljana  Ursyna N iemcewi­
cza. Recenzent dawszy wyobrażenie  o dziele polskiem 
mowi na koniec.- Francuzi! mamy w naszych dziejach 
tyle pięknych i sławnych epok, tylu monarchów zna I 
JvoiniVyeli męztwem, modrością i cnotami, tylu wiollyichl 
ludzi w pokoju i wojnie; d laczego  nie wznosimy podo-ś 
bnego pom nika ne cześć F rancji  , jak i wznieśli Po la ­
cy dla chwały swego na rodu .—Największa część wypędzo­
nych z Mexyku Hiszpanów osiadła w Bordeaux, i przez 
swe kap ita ły  i przem ysł bardzo podniosła handel te;- 
go miasta. Jedyną klassą cierpiąca przez tych nowych 
przybyleąw są bankicrowie i robiący i nteressa pienie 
zne; ci bowiem zostali zniewoleni, przez silna konku 
lenc ją  kapitalistów hiszpańskich zniżyć p rocent.  Mó-

M- - 15r k t? 9 S b m a j t e k  ogółem cenią na 50 
oO miljonow franków, regularn ie  sic schodzi dla na- 

ra t zema się względem działań  handlowych, które zda- 
l t n ’S Qblf ? J wac wielkie korzyści; i wzajemnie tak wiel- 
nnłCT \  ® r kłada«  zaufanie, iż zawsze są gotowi 
w ic ikY  r °  Jakl®S°kolwiek przedsięwzięcia; co im
niow . ' n? i Uzklini kupcami nadaje korzyści, po 

™ S dV  V ™  aigdy takowa jedność nie panuje!

WJA DOMOŚGl NAUKOWE.

UiVagi n a d  S tttnem  ch 0w a  W z ­nosów w k ró le s tw ie  p o lsk ie m .

{D o k o ń  c z e  n i e .)

p o S S S  r i ? : r"L  " icp" i nien • w  — w
C ó w  7 1 , 7  y \  °  ' w  S a x « n j i  s ą  t r z o d y  m c s l y -  
z a  c o t n a r .  S-C t ' W n f  P o c o n o  p o  120 d o  130 t a l a r ó w  
i k o r z y s t n e .  m e r y n o s y  s ą  n a t o m i a s t  i b e z p i e c z n e

iuH wcłnyaCuZ Z J °  dotychczas w  my-
c.

Dopoki własności tych okazać n ;0 i P ° V slv-i r. i V 2Js-uzac nie inozna, dopóty n a .
dobrą. W myciu ' wełny° nKod* p0wie.dzicć- hżby.była
postępowanie odpowiedne by łp  S y c i l i  ^ k t i r T W ‘ł a b ^  
ce m a  nastąpić. F abrykan t n h , , .  a ■ T fat>ry- 
co dawnej uryny z woda n o '  f  d ? .m yc!a nie-
do k l a s s y w 4  winn° i J s T H ’- 0ra Slo*0' vnie 
grzaną. V  tym *w irze i f A j i W W  8l0P “ *a r ° z'

WPc ° o l U ? AY IA('  ~  Z  U ib o u y  dn iu  2S październ ika  
caiem królestwie nie wyłączając naw et Eslrcm adury

'^Iko n7a J5 mil K  V  konf-y,ŁICNin1; jedna  z band już 
l i  '  '>.n)l1 . stolicy pokazuje sic. W saraei Liz

•ad»iae sC c o °  tna T ' I?kSZa bbaVVa- W ypadkl na prowincji 
w l i i r „ V  • Wa/' nlC|SZe 'stawa<b ho sam rzad jest 

n,cml za t«wozony. Eskadra francuzka nie!

grzaną. W tym warze iniekr w y so u eg o  stopnia roz- 
tłustość uczynić p ły n n a  i %nłul-!'ć?' " lejak°. wet na> aby

, c i"  r r " i oj “ « * z 4
' i / p r Jz , U K e f Sj „ ' ‘ ! “f .  r 0 ,’ C“ n- * «!•«*?«*•

ŻU
' s t a j t

Przy Czy r ._e „ łŁ n UStosc p o f a ć z o n a  z n ie c z v , i n .

b ^ z PorZJ Jąca d° niĆj’ w ar za,” icnia w łu g  który
n toczyć t ości f i l  r 0 z P u s z c z a znajdujące się w  ?w e ł S  
nieczystości. l y ln samym sposobem odbywać sic no
winno m y ce  w ełny  na owcach. Na sam przód w}brać
t .zeba  wodę w której bliskości nie rośnie a„i dęb ina
am osiczyna, albowiem liście z tych drzew, gdyby w



lę w p a d ł y n a d a ł y b y  jej własność ścieśniającą, a 
''■ćręJhie niebieska'wo - brudne wejrzenie, z czego później 

ffirudnoby ją b y ło u w o ln ić ;  .'po wschodzie słońca spro- 
' sWa*dzają się NiWce na’d wo3ę, gdzie1 już"na pogolówiu  
-znajduje's ię  obszerna bal ją lub żłób szeroki, w któ­

rym na raz 5 d o  6 owiec mieścić można,'inaczyńic to 
n a p e łn ia  'się  'wódą' ze stawu-, która winna mieć rS^do 
-&S stopni łstepła podług Romiura, albo jeszcze więcej, 
ś f  miarę lego  ja k 'w e łn a  dużo lepkiej, ta a tłustości, na­
lew a  sic zaś tak daleCc iżby w niej owće po sam 
grzbiet stać  mogły i dopiero myje im się ca łe  ciało, 
szczególniej g łowa, piersi i  łopatki, Każda" sztuka mu­
si pozostać w wodzie 4 do 5 minut. * Im więcej irnićj 

'.snyt6 owićc,'tym więcej utworzyło się w niej ługu , któ- 
iry dla następnych sztuk dopóty m o że 'być używany, do­
póki -już nie sktitkujć. W lenczas dodaje sie'awiczej 
Wody. Tym  sposobem'odejmuje się z w ełn y  nieczy­
stość bćz szkodliwego pławienia o w ie c , a ług  nadaje 
jej miękkość, podobnie jak uryna w dalślćm postępo­
waniu fabryeżnem. • Po dokładneinYrymyeiu owiec, na­
leży zetrzeć z nich- Wodę ' i  zostawić j e na słóYiću -do 2 
godzin, polem bierze się każda owca pod rynnę i le- 

, j e  sic na-tiią dla opłukania Wełny czysta w ó d a ,-a le  
po tej "'operacji n ie 'n a leży  już.dotykać runa. Owce tym 
sposobem opłukane umieszczają się Yr Cieniu, aby koń­
ce wełny "zwolna Wysychały, inaczej miękkość jej znó>- 
Wu ginie. Gdy sic to stało, można beż żadnej obawy 
wypędźać owce na słońce i wiatr. Wszystkie owce 
szczególniej żółty pot m ające, po takiej metodzie- Uty­
cia wydadzą się bardzo dobrze. Owce mające pot bia­
ły  potrzebują mocniejszego, działania ńa swą w ełn ę  , 
i dla tego dadaje się do mycia ich jedną trzecią część 
wody deszczowej, jedną trzecią Cześć ufyny trzydniowej 
i jedną trzecią Cześć ługu z popiołń. Mieszanina ta po­
dnosi się do 22 stopnia ciepła ' i dalej postępuje się z 
owcami ja k 'w y żej  powiedziano. Ale wełna taka nie­
ma tej ‘ łagodności, co Wełna myta samym ługiem; gdzie 
więć Matura potu-, ostatniej metody niekoniecznie wy­
maga, należy poprzestać na samym ługu jaki s i ę ’two­
rzy z tłustości, albowiem, uryna i ług  z popiołu, roz- 
pusżcża nieco pierwiastki w łosu 'wełny.

Po myciu należy ówcó wpędzać do stajen ile możno­
ści czystych i nie należy w ten czas szczędzić słomy, 
a najlepiej byłoby trzymać je pTżcz cale trzy dni cią­
gle na stajni, tak iżby z początku ani kurz ani Wiatr
wełn ie  n ic  Sżkodził.  Kiedy już  zupe łn ie  w ełna  Wy - 
SCIiła, zaczyna się Sti‘żyż.. \V postępowaniu tein głó-
wneirti czynnościami są: Przynoszenie Owcy, sama strzyż, 

masie strzyży, Obracanie jej, skła-trzymanie owcy w cz 
danie run, odnoszenie

’zyzy, 
ich na skład, różd zielame stu-

natychmiast posmarować ranę; przez opóźnienie w tćj 
mierze, utrudnia się zagojenie, albowiem owady natych­
miast osiadają na ranę.

Na wks właściciele owczarni popraWnych, zwrócone 
Są teraz oczy wszystkich. Wy możecie nadać krajowi 
pomyślność, którą zdaje się .jemu przeznaczać zmien­
na' kólej rźeczy zifemskićh, jeśli "przedewszyslkićm sta­
rać się | będziecie zaspokajać istotną jego potrzebę, 
przez osiąganie cotSz więksżćj poprawności wełny. Ka­
żdy rok następny powiększając corazbardzićj wartość 
owczarni waszych, będzie świadczył, źc tylko umieję­
tne gospodarstwo przypróWadżiło je do tego’ stopnia, 
gdy-tymczasem pozostający przy dawnej rutynie smut­
nych skutków jej będzie musiał doznawać. Go do 
mnie, niechaj z eżasćin potępi innie wyższy wzrok, je ­
śli uwagi moje oprócz najczystszych i  najszlachetniej­
szych zamiarów co innego miały na celu, i jeśliby  
ćzyny były  im prżććiwne. Nic gardźcie szanowni pa­
nowie głó^em-przyjaznym tcgiK który z wami podzie­
lâ  szczerze wszelką pomyślność i wszelkie przygody. 
Nie obawiajcie się małych wydatków na poprawne rasy, 
i bądźcie pewni, ź'e nawet w Czasach dla chowu owiec 
iJajniepomyślnicjsżyćh, wełna cienka i dobrze sprawio­
na, odbyt po 'odpowiedniej cenie mióć będzie.

Wystąpiłem tu jako znawca i życzyłbym uawet, iżby 
wysoki rząd w y s ła ł  znawców do wspomnionej owczar­
ni hrabiego^ Ostrowskiego, dla przekonania się o tein, 
co powiedziałem, o wewnęlrznem jej urządzeniu i isto­
tnym jej stanic. Każdy znajdzie tam zarazem wszyst­
kie odnógi gospodarstwa na wielką skalę i pozna maję­
tnego obywatela, który nic uważa za ubliżenie swojej 
godności, ale .owszem za zaszczyt, iż' osobiście zna 
Wszystko ,̂ co się gospodarstwa, a szczególniej chowu 
Owiec dotyczę. Tam przekona się każdy, jak wielce  
wpływa przykład pańą na podwładnych; tam znajdzie 
ich Wsyslkićh pełniących swoje obowiązki. Kto  mnie 
zna-, ten może powiedzieć, Czy zwykłem sypać kadzi­
dło, lub czy tylko prawdę mam na celu.

Fryderyk Barthels. 
SortoWnik owiec i wefey^

L i c y t a c j a .
D n ia  2-S b. m . i. 0 godzinie  10 rano w JVarszu-

tv its p rzy  ulvty Czerniakowskiej N r .  3010; Komoda, krze­
s ła , Lustra t t. p.  przez pub Liczną licytacja przedarte  
zostaną. •*. D an w fV ąrszawie dnia  25 listopada  1828 r.

, , , ,     Antoni Ilcyzer kort. sad.
pionej wełrty,  oddzielanie żpłtćj  ćd białej ,  odnoszenie o-l 
wiec i os trzebię nózyc. Zad nć nożyce, których końce- W". 
są zagięte nie mogą ochronić od skaleczenia skóry. N a­
leży strzydz tak, izby najprzód koniec nożyc zajmował  
wełnę  i nie należy zajmować jej zbyt w ie l e ,  inaczej 
bowiem wysuwa się w e łn a  z pod nożyc i długość "0- 
strzyżonej wełny  staje się niejednakową, a na" źle o- 
strżyzonej owcy, rośnie następnie Wełna niejednakowo.
Przy strzyży należy mieć zawsze na pogotowiu garnek 
ł  czystym łojem i tćrpctyną, aby tv razie akaiećzoina

rT arszawie w rynka  Starego miasta., na p u b li­
c zn ym  targu, dn iu  28 listopada r. b. o godzinie  10 s 
rana - ruchomości zajęte, jdkoto: garderoba damska 
z rozm aitych sukien i salop sk ła d a ją ca  się, sukno w po­
stawie, razem  lub częściowo, f l in ty  dubeltów ka i po~- 
j edynkoj myśliwskie^ ptztez pub liczną  licytacją  sprzeda1 
bte będą. S .  Modzelewski, komornik.


